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Trzy czaoite kopitciuc? a akcyjnych
uzależniona Jest oa kapitałów zagranscznycn

Od dłuższego czasu toczy się 
dyskusja nad rolą zagranicznego  
kapitału w Polsce. Jtdm  w y  ty­
kają mu różne biedy i grzechy w 
stosunku do naszegc społeczeń­
stwa, przypom inając sprawy Ży­
rardowa, Boussaca i t p., mm zaś 
podkreślają znaczenie tego kapi­
tału w uaszych stosunkach i wy­
kazują dodatnie jego znaczenie 
w naszem życiu gospodarczym, 
będzie więc zupe łnb  na czasie, 
jeśli postaramy się zapoznać, 
choćby w największym skrócie z 
iiOŚcią działających w Polsce 
spółek akcyjnych zagranicznych  
i kapitałami, jakienru one rozpo 
rządzają.

3 M IL IA R D Y  K A P IT A Ł Ó W  
O B C Y C H  

przedewszystkiem  więc wie­
dzieć musimy że krajowych spó­
łek akcyjnych działało u nas, jak  
podaje „Rocznik Statystyczny", 
na początku 1033 r. —  1.123 i po­
siadały one kapitał 3.926 miijo- 
now złotych. Spółek zagranicz­
nych mieliśmy w kraju tylko 40. 
a fundusze, jakiemi one dyspo­
nowały, sięgały 312 m iljonów zł 

K apitał zagraniczny bierze 
jadnaL czynny uaział również w  
481 spó'kach kraiowych, posiada- 
jacycn kapitał 2.904 m iljonów. 
W  tych spółkach kapitału zagra ­
nicznego jest 1.850 m iljonów zł., 
czyli 64 proc Oczy w ista rzecz, iż 
przy tym stosunku kapita* zagra­
niczny posiada decydujący głos 
w  tych przedsieb.orstwach, a  
więc można przyjąć, iż ae facto 
rozporządza on 327 spółkami ak- 
cyjrem i o kapitale 3.216 m ilio­
nów  złotych.

M I U a K D  K A P IT A Ł Ó W  
P O L S K IC H

W  ten sposób okaże sie, iż w 
naszem życiu gospodarczem ka- 
p.tał polski, mający zupełną swo­
bodę decyzji, wy nosi zaledwo 1 
w ilja rd . O przeszło trzech 
czwartych kapitałów, zaan gażo -' 
wanych w spółkach akcyjnych, 
rozstrzygający glos m ają kapita­
liści zagraniczni, do których na­
leży poiowm wszystkich kapita­
łów- spółek akcyjnych w  Polsce.

O P A N O W A N IE  
G Ó R N IC T W A  I H U T N IC T W A  

Pewne dziedziny produkcji w  
Polsce są praw ie zupełnie opano­
w ane przez kapitał obcy. Do ta­
kich aziedzin w pierwszym  rzę­
dzie należy górnictwo i hutnic­
two. Spółek akcyjnych, p racu ją ­
cych w górnictwie i hutnictwie, 
mamy w kraju 78, z czego tylko 7 
są spółkami zagranicznem u a Tl 
de nomine uważane są, za kra­
jowe,

Kapitał, jakim  rozporządzają  
te SDÓłki, wynosi łącznie zł. 
1.404 m iljonów, w- czem spółki za­
graniczne — 98 m iljonów. De 
facto jednak stosunek jest zu­
pełnie inny, gayż w  59 spółkach 
krajowych przeszło cztery piąte 
kapitału stanowi kapitał zagra­
niczny Ogółem  w hutnictw-ie 1 
górnictwie polskiem na 1.4 mil- 
ja rda , pracujących w nkn kap'- 
tałów , przeszło m iljard  jest w ła­
snością kapitalistów zagranicz­
nych.

Gdy zaś weźmiemy rod uwagę  
kanitaly polskie uzależnione od 
zagranicy w spółkach miesza­
nych, to okaże się iż 1-3 m iliar­
da złotych jest własnością, lub 
pod wrdywem zagranicy, a iviv„  
100 m iljonów stanowią niezależ­
ne kapitały polskie.

P R Z E M Y S Ł  iu E T A L O W Y ,  
C H E M IC Z N Y  1 W E Ó K 1 E N N IC Z Y  

W  przemyśle metalowym, dy­
sponującym  kapitaiem 253 miijo- 
nów zl., mamy kapitału zagra ­
nicznego 91 m iljonów, ale decy- 
ru jący glos posiada on na 153 
m iljonów.

W  przemyśle chemicznym jest 
jeszcze gorzej. Ogólny kapitał 
spółek krajowych i zagranicz­
nych w  tym przemyśle wynosi 
286 m iljonów zł., a kapitał za­
graniczny —  204 miljony. Razem  
jednak kapitałowi zagraniczne­
mu podlega 268 m iljonów zl., a 
więc w  rzeczywistości w dyspo­
zycji kapitału krajowego pozo­
staje zaledwo 18 miljonów zło­

tych !
’ Cokolwiek lepsza sytuacja jc3t' 

w przemyśle włókienniczym, bo 
na ogólna sumę kap’tałów spółek 
akcyjnych zł. 618 mil jenów  tylko 
227 m iljonów stanowi kapitał za­
graniczny. a łącznie z 
krajowym , z nim związanym, dy­
sponuje on 453 m.ljonami zł. 

H A N D E L  I U B E Z P IE C Z E N IE  

W  handlu towarowym  kapitał 
zagran :czn.v stanowi przeszło 46

go przeszło 56 proc. wszystkich 
kapitałów tych spółek. W  handlu 
pieniężnym kapitał zagraniczny  
wynosi 22 proc.

Specjalna uw aga należy się u- 
bezpieczeniom. Ogółem  kapitał 
zagraniczny i krajowy wynosi w 
tych spółkach 62 miljony, z cze­
go na kapitał zagraniczny przy­
pada 48 m iljonów zł Łącznio z 
uzależnionemi kapitałami krajo ­
wemu dysponuje Spruta! iro­
niczny pięciu szóstemi wszyst­

kich kapitałów ubezpieczenio­
wych.

Tak wygląda krótki przegląd  
sił kapitału zagranicznego, dzia- 
ająct go w Polsce w postaci spó­
łek akcyjnych. Przegląd  ten jest 
oardzo dla nas pouczający, wyka­
zuje bowiem, jak bardzo ubodzy 
jesteśmy w kapitały własne i jak 
wiele jeszcze musimy zrobić, 
aby zrównoważyć Szalę na naszą 
korzyść, stw arzając rodzime, pol­
skie kapitały W . 8.

P r z e g l ą d  p r a s y
W

N E U R G K G M U N IS C l  
K urjerze W arszaw sk im " p. 

A  ci aro Grzym ała Siedlecki zajm u­
je  się oceną zjawiska syropatyj 
pewnych odłamów inteligencji w  
stosunku do komuny

Przyczyny tego zjaw iska są za­
sadnicze:

Poza dawną inteligencją rosyjską nie 
wiem, czy jest w jaicim nnyin kraju 
ai.alo-tczna warstwa, któraoy m ala 
tak stabe tak niewyfrzymate nerwy, 
jak inteligencja polska 

Na 
nvch,

jo  zasadniczego: „nie!”, na tych z u-| Pierwszy warunek, niezbędny ro  
padooama pesym stów, na tych wresł- lormalnego funkcjonowania sytiemu 
cie spadKob e-ców warstwy, za którą szkolnego, warunek niestety u nac 
zawsze ktoś pracowa! i * ponosi) wy- nieć pełniony całkowicie — tc dosta- 
slki — na naszą inteligencję soadła njczns ilość szkół powszechnych. Nie 
epoka, która nas leniem samych już chodzi tu ,iuż o szkoły pow sztc.m e 
przemian cywilizacyjnych byłaby brze- j wyższego typu, o szkoły szeocickia- 
m.emetri dostatecznie ciężk em, a cóż sowę, iecz choćby 0 jwokia3owe 
dopiero mów.ć gdy tak.j epece zawtó-1 szkoły wiejskie. Poprostu potrzeba
rowaiy wyjątkowo trudne warunk1 
konomiczne1 

Nerwy naszej inteligencji nie mogą 
rnieśc trudu walki na jaką jesteśmy 
skazani. Nit umiemy znosić przeci- 
wteftstw, my 7ymy s ę i za katastrofę 

tę to warstwę ludzi nrzerzuio-1 uważamy to. co Angl k lub Francuz 
nieodpornych psychosien cznie uważa za przykrość conajwyżej Ży

rnec erjrliwych histerycznie skłonnych

Po mordercy 'Uiawskim — defraudant Ryskalczyk
& 7 3 5 2 ' f c ® v t f , a . r i s !  y . f s j r a

który pozbaw ł  oka Adolfa Howaciytiskiego
W  Gdyni aresztowano niejakie- na A do lfa  Nowaczyńskiego i we- 

go Ryskalczj ka w chwili, gdy usi- spói ze swym kompanem sprawił, 
łował przemycić przez granicę 1 iż znakomitemu pisarzowi mu­

siano w yjąć gałkę oczną.
Obaj napastnicy byli wybitny-

tysiące złotych.
Ryskalczyk jest tym aktorem  

który wespół z niejakim K u ja w -1 mi działaczami warszawskiego  
ókim napadł w teatrze W ielkim  Legjonu Młodych. W  pewien

0 tras&dii msiyńs
napisano specjalną broszurą

Świeżo ukazał- się, nakładem  
czasopisma „Spraw a N arodow a", 
broszura p. t. „W yszyna" w opra­
cowaniu Stefana Niebudka.

Broszura na 24 stronach oma­
w ia łańcuch procesów koniń­
skich, pierwszą sprawę o zajścia  
w majątku ś. p- b. posła, sędzie­
go W aw rzyńca Sielskiego w  W y- 
szynie, oraz drugi proces o za j­
ścia w Wyszynie, podczas któ­
rych w  dramatycznych okoliczno­
ściach zginął ś. p Sielski.

czas po napaazie Ryskalczyk do­
stał posadę sekretarza wojewody  
Kostka - B iernackiego a później 
—  urzędnika kom isariatu rządu  
Gdyni.

To aresztowaniu Ryskalczyka 
pod zarzutem przemycania pie- 
n.ędzy przez granicę, wypuszczo­
no go w-krótce na wolność za mi­
nim alną kaućją 400 złotych- ale 
musiano gagaika aresztować po­
nownie, gdyż okazało się. te

(.te nas rozdrażnia, zwiększa psychozę 
—  i w edy niema już w mózgu m t 
sca na argumentację, chwytamy się 
wzj i  zmiany usiroju' z takim samym 
bezrozumuyin gestem, z jakim nie­
przytomny po operacj' pacjent chwyta 
za nandaże. by je ze-wać z ran.

A geneza ideowego, czynneg , 
angażow ania się i m anifestowa­
nia swych uczuć pro-kom unistjcz- 
nych 7

Aktorzyna nie dosta! dobrej roli na­
tychmiast zaczyna prawić o jx>dziale 
dóbr i przystaje do 'teatralnej jaczejk 
gadatliwego wywrotu Grafomanowi 
n f  ciica dr jkować tego sonetów —  już 
go widzimy dyskutującego „ urwń- 
stwowienu narzędzi pracy Pawia 
Gawła wyrzucili z o ura za nieróbstwo 
—• i Paweł - Gawet zaraz staje się 
przeciwnik em  p>'zestcrza‘vch form pry­
watnego kapitalizmu..Komun żuje oko­
ło 73 proc. ro*.wóóek, inmunizuią 
wszyscy zawiedzeni w swoich Uapra- 
\v edliwionych czy n eusprawiedlwio- 
rych asp:racjach. komtmizują piękno 
ddchy i wszystkie ftspitts tort? komu

Broszura zaw iera podobiznę 
ś p. Sielskiego, zdjęcie dworku w 
Wyszynie, oraz zdjęcia biurka i 
okna ze śladami kul.

„W yszyna" stanowi d fugą . 
obok „Przytyka" broszurę, oma­
w ia jącą w ielkie procesy poli­
tyczne.

Zam ówienia na broszury nale­
ży kierować do aom inistracji 
„Sprawy N arodow e j" —  W arsza ­
wa, ul Złota 30 m. 37.

sprzeniewierzy! on (ja k  o tem Di_ i n zuią »w o d o * e  nieroby i n ebieskie 
. . .  ' . , ptaki, komumzują nawet znudzeni sy-

sze ..Kurier Poznański ) 2 tysią- - - ■
ce złotych z kasy Kom isarja*u

Uroczystości jubileuszowe
400-lecia urodzin ks. Skargi

W  dn. 11 września b. r. z okazji 
Jubileuszu 400-lecia utodzin ks 
Piotra Skargi, oraz Kongresu Pu­
blicystów i Działaczy Katulickich, 
odbędzie się w W arszaw ie  wielki 
zjazd katolicki

Obrady Kongresu Publicystów  
i Działaczy Katolickich toczyć 
się będą w  ogrom nej sali Domu 
Katolickiego przy ul. Now ogrodz­
kiej w  W arszaw ie.

N a  program  Kongresu składa  
się : w  dn. 10 września zebranie  
powitalne w sali Domu K atolic­
kiego, w dniu 11 września msza 
św. na intencję Odrodzenia Po l’ 
ski w kościele św  Piotra i Paw ła  
(n a  Koszykach), poczem nastąpią  
obrady Kongresu, zakończone w 
tym dniu przedstawieniem  w le  
atrze Wielkim, gdzie wystawione  
będzie misterium kredriowieczne  
P t. „ (ju idam  ‘, —  w  aniu 12 wrze  
snia toczyć się będą dalsze obra­
dy Kongresu, zakończone wieczo­
rem koncertem.

K cngres odbędzie Się pod ha­
słem : „Rocznica Skargi a dzisiej­
sza P o lsk a 1.

dniu 13 września odbędą się 
główne uroczystości obw odow e  
w  mieście. Program  tego dnia  
jest bardzo bogaty i specjalnie  
ważny dla każdego. obywatela-ka- 
tolika.

Uroczystości rozpoczęte będą 
Msza św. Pontyfikalną Polową,

proc. kapitałów  spółek akcri-

która odpraw iona będzie przez J. 
Em. K s K araynała  Kak.iw skiego 
o g ' dz. 9 ranoitta p-cm. ź'..roko­
wym pod Kolumną Zygmunta. Po  
mszy św., o godz. l l - e j  nastapi od­
słonięcie tablicy na Zamku K ró ­
lewskim  ku czci ks. P iotra Skar­
gi, o godz. la -e j zbiórka,organiza­
cji oraz publiczności na pl. M ar­
szałka Piłsudskiego, skąd po w y­
słuchaniu przemówńeń działaczy  
katolickich wyruszy ogromny po­
chód przez ulice W arszaw y

Wieczorem  na zakończenie u- 
roczystości odbędzie się pod go­
leń niebem, na Rynku Starego  
M iasta przedstawienie historycz­
ne —  „Kazanie Sk arg i" oraz przed 
stawienie ga low e w Teatrze W ie l­
kim.

N iew ątp liw ie  uroczystości te, 
które odbędą się celem uczczenia 
wielkiego kaznodziei - patrioty, 
zgrom adzą liczne rzesze katolic­
kie z całej Polski, które z dni 
tych wywiozą niezapomniane w ra  
żenią, zaznane podczas tej potęż­
nej m anifestacji katolickiej.

Osoby wyjeżdżające otrzymu­
ją  50-procentowe zniżki kolejowe 
na zasadzie indywidualnych ka it  
uczestnictwa L ig i Popierania T u ­
rystyki. wvriawanvcb m-vo7 K >mi- 
tety Para fia lne  Akcji Katolickiej. 
Karty uczestnictwa wydają rów ­
nież b iu ra podróży oraz kioski 
..Ruchu".

Rządu Skradzione pieniądze by­
ły przeznaczone na zapłacenie 
zarobków robotników zatrudnio­
nych przy robotach finansow a­
nych przez Fundusz p rarv

Razem z Rvskalczvkiem osa­
dzono w  celi aresztu dwóch in­
nych urzędników Korriisarjatu. 
Rutkowskiego i Lajcznera. i

Zdem askowanie Ryskalczyka

fcaryci, którzy na zm.anę ustroju pa 
tr'ą, jalt na jaicąs nową, nit/naną im 
jeszcze potrawę, iub podniecające wi­
dów sko. Komunizują wreszcie w szj- 
scy zdeklasow ani, a dziedziczą e leni­
wi. którym komunom przeiMa *, u się 
jako i os. co za n ch załatwi trę z łru- 
lianii ich życia, dla których więc Ko­
munizm stać się nia mniej w' ęcej tem, 
czem ciuop pańszczyźniany byt dla ich 
r radziaaków...

No i wreszcie jedna kategoria nieza­
dowolonych. nezasjrokoionj ch;

Ta znaczire liczrfcjsza, n ż przypu- 
rzesza dusz jadowitych Ui­szczamy.

jako defraudanta, zrobiło w Gdy- dzj dyszących bezprzedmiotowa 
ni duże wrażenie. szdvż powszecb- wiścią do bliźnich i do żyda. Nadzie- 

wiedzmno. że cieszył się on ia na bolszewizm daie m « g e  mke'4nie wiedziano, że cieszył się 
dutem zaufaniem  swoich przeło­
żonych ,
, Przynomn.eć należy, że w spół­

sprawca nepadu na Ado lfa  No- 
waczyńskiego. Kujawski, zamiesz 
ksł na czas dłuższy w celi cięż­
kiego w iezien:a na ftwietym  
Krzvżu .Tnk wiadomo, zabił on 
swego przełożonego naczeln ka 
wydziału w  magistracie a jak  
stwierdził p m w ó d  s*dowy, n:e 
miał nawet podstaw do preten- 
syj odyż o fiara zbrodniarza zac­
ny oicioc rodziny, człowiek mło­
dy, odznaczał sie pogodnem uspo- 
sob’en’pm i dobrocią-

Ładne kariery robią bofowcv i 
prowodyrzy dawnego sanacyjne­
go „Legionu M łodych"!

zemsty nad kimś za coś, jakichś rady 
kalnycb poracnumców ze szczęśliwszy­
mi od mch, jakicns n euzczęść. których 
będą radosnym' śwadkanr i widzami 
jakiegoś Odwetu za ich upiośiedzen e, 
orzewaaznie urc ionc. Ci zwłaszcza cze­
kają. a czekają! Tych *<j histeryczne 
: er wy napmai} się najbardziej diama- 
tyczn e. ■ - ryo

Ale dlatego wiaśc e, że nie tjac wa­
runki ekonomiczne, tle nerwy tą u nas 
najźyżniciszem podgieb:em komizmu. 
—  tak zawita jest sprawa leczeń £ 
choroby.

TRZY W A R U N K I
Rozpoczynający się rok 6zkoIny 

w s u w a  znów na czoło dyskusyj 
spraw y szkolne i wychowawcze.

W ieczór W arszaw sk i" form ułu ­
je trzy warunki, które przede\v- 
szystkiem winny być spełn iore w  
r odchodzącym roku szkolnym.

Ge«*. Rydz-Śm igły
o swoiel r odróży do Francil

Naczelny wódz gen  Edw ard  
Rydz śm igły przed wyjazdem  do 
Francji udzielił warszaw sk emu 
przedstawicielowi agencji Havasa  
red. Jouve‘owi, następujące o- 
świadczenia dla prasy francu ­
skiej :

„Podróż do F rancji, gdzie ge- 
njusz narodu przez liczne wieki 
rrom adził nieocenione skarby cy­
w ilizacji, jest w ielką dla każdego 
przyjemnością.

Osobiście ta wizyta jest mi po­
dwójnie droga, bo w ie'm da mi spo­
sobność w ejścia w  ściślejszy kon­
takt z arm ją francuską, złączoną, 
jak wiadomo, z arm ją  polską so­
juszem, zawartym  przez oba kraje  
nazajutrz po w ielkiej wojnie.

Z najwyższą radością zobaczę 
znów gen. Gamelin, który zostawił 
wśród nas podczae ostatniego swe­
go pobytu w W arszaw ie tak mile 
wspom nienia".

Słymy Sismwski w Polsie?
Rewel ' ce  Dr asy ntejrreckiej

Jak donosi niemiecka prasa | yymianie szpiegów pomiędzy

>«

P O Z N A N , 30. 8. (T e l. w ł.).
„Jungdeutsche Parte !" organizu-

, .  je  w  ostatnim czasie p & terenie
em igracyjnaJprzed  paru dniemi r ,olską a Niem.-ami, przyczem rzc ielkC)jolskl lu zn„ powiatowe
zwolniono z w ięzienia w Berln.ie j komo za Sosnowskiego wydano ze zj.izdv p « rtyjne. Ne zjazdach
przebywającego tam od dwu lat strony polskiej eławną wywta- ^  r,odkte41a aię W ie c z n o ść

dowetynię m en,ccką Ogórek ska zj6dn0caeftia ejementl riem iec-
zana też w  swoim czasie na dozy- ,;i(g0  pod sztandaram i ,iJung.

wotnie więzienie. deutschc Pa rte i" jako jed j nej w
W ladomość należy przyjąć z za- p0]gce reprezentantki ideologii

strzeżeniem, gdyż niemiecka p ra­
sa em igracyjna już przed 8 mie­
siącami podała wiadomość o rze-

Wi&Jfcie zf t z & j

rołodoniemców” w WisIkODOisce

Jerzego Sosnowskiego, oskarżo­
nego w swoim czasie przez w ła ­
dze niemieckie o służbę w polskim  
w ywiadzie na terenie Rzeszy Pro 
ces Sosnowskiego o szpiegostwo 
zakończył się. jak wiadomo, ska­
zaniem Polaka na dożywotnio

wszystkich miejscowościach, w  
których znajdują się oddziały  
m iejscowe ..Jungdeutsche P a r ­
tei", organizuje się n;emiecką 
uroczystość dożynkową (t. zw 
„E rn te fest").

wielkiej ilości nowych izb szk ilnych 
i wielkiej ilości nowych eTaiów na­
uczycielskich. Niema ani jednego, ani 
drugiego. Czy now-y rok szkolny tę 
lukę zapełni? Czy urzeczywistni ten 
pierwszy warunek?

Dostateczna ilość izD szkolnych i 
nauczycieli, to jeszcze me wszystko, 
nawet pie cała podstawa.. Na oko 
wyłania s.ę następna kwestja — jaki 
auch pędzie panował w szkole Ubie­
gły rok szkolny, pamiętny hiitorią 
a „Płomykiem" organem związku na­
uczycielstwa, prenumerowanym nie­
mal obowiązkowo, który sławił i pro­
pagował Rosje sowiecką, może obu­
dzi. poważne obawy Czy iismu o- 
brony państwa dotrze dc szkól po­
wszechnych w formie wdarci e j ?_ 
Czy starczy siły ideowej, zdenej 
przeciwstawić się czerwonemu mito­
w i ? * '  i

Ubiegły rok szkolny przyniósł tak­
że smutne rewelacje d staniu moral­
nym miodzieży szkół średn ch, zna­
czony był wypaakami homoseknua- 
lismu i Lamobójsiw. Czy w tym roku 
odrodzenie religijne m' pokole­
nia sięgnie do szkół i czy nieruoral- 
ność zniknie?

I wreszcie sprawa trzecia, ostaż- 
n e laia przyriosly jeien bar to 
ujemny społecznie skutek kryzysu i— 
reformy izkolnej —  spadek liczby 
młodzieży chłopskiego i robotniczego 
pochodzenia w szkołach ćroonich i 
wyższych. To mus. być oarobione dia 
dobra całego narodu. Świeże żywio­
ły muszą w należytej ilości dopły­
wać do naszej niezbyt m ocnej intob- 
gencji. I temu odpowiednia politv';a 
szkolna musi podołać. Tu ciężai gió- 
wnv tadan a spoczywii irnż nie na nau­
czycielach. lecz na władzach central­
nych, na systemie opłat, stypc-ndjów, 
sieci szkolnej.

N iefortunne eksperymenty opóź 
tliły poważnie przebudowę, a  
przedewszystkiem rozbudowę na­
szego szkolnictwa. Sp raw y  te 
zd a ją ’ się teraz iść ku popraw ie. 
N ie  i*?.„ba jednak zapominać, że 
na tym p H »  jesteśm y szczególnie 
zacofani. W alczym y ciągle jesz­
cze o szkołę elementarną, p row a­
dzimy krucjatę przeciw  ana lfabe ­
tyzmowi, usiłu jem y zrealizować  
posiu lat powszechności ośyiaty , 
chociażby w  zakresie m inim al­
nym —  słowem  w  szkolnictwie  
roz<rrvwąmy problem y i  końca u- 
bieglego wieku. Przedłużanie się  
tego stan u rzeczy byłoby niepoko­
jące. ■ u -

Z A  K U L IS A M I... 
„W arszaw sk i Dziennik N arodo ­

w y " wskazuje, że obok tego, co 
dzi?>e się jaw n ie  w  zakresie ży­
cia publicznego, istn ieją jeszcze 
kulisy, pozc któremi rozgrytrają  
się spraw y szerszemu ogółow i nie 
znane i niedostępne. Pozorna roz- 
Dieżność w ie lu  faktów , ukłaua  
się w pewien określony porządek.

A  tymczasem wytłumaczenie tego 
ję»t przerażająco jasne z cnwilą, gdy 
się Uina, że poza państwami i naro­
dem, „raz i b legalnem i norma.nem 
przedstawicielstwem, Istnieją prądy 
międzynarodowe, czy jsizanarudowe, 
które posiadają swe organizacje i 
swych przedstawicieli oraz istnieje 
naród bezpaństwowy (Żydzi), który 
m. swoją poetykę i swą organizację, 
polityczną i bezpośrednie albo też 
P średnie przedstawicielstwo tej po­
lityki i tej organizacji.

To, co przeciętny obywatel widzi 
na scenie politycznej, jest prz’ goło- 
wywaue v gabinetach i zaułkach, w 
gabinetach nie politycznych czy dy­
plomatycznych , lecz w tajnych za- 
kamai kach sekciiarskich. Tam są 
montowane plany i programy, tarr 
są pranowwne na „wielkich" ludzi 
przeciętności i nnspoiitacy, tam są z 
cynizmem perfidja fabrykowana ha 
sła i miraże, przeznaczone na to, by 
imamiać i wprowadzać w  U -d  
przecietnycl a łatwowierrvch r,hv- 
wstaii państw* naszego kontynentu.

Taką jest ..tajna d^ntami'-!'-' c -->- 
i ów nowych. Jesl między nią a takaż 
dvni.imacia anc;en regimeta ka- 
pHalna różnica —  tamta była ko­
nieczna usprawiedliwiona i pujv- 
teczna: ta nntn— iast ir-st U7,r"r.c''p.a 
przez tajne sekty, nieuzasadniona i 
szkodliwa, Interesy ludów Europy 
wymagają, by bvła iaknain^dtej 

( usunicta. bv nrze«tała bróźd-’ :" : siać 
zamęt wśród państw i narodów’.

narodowo - socjalistycznej.

Trzed tygodniem takie zjazdy

więzienie, podczas gdy dwie jego  
wspólniczki arystokratki niemiec 
kie, Anita V B erg  i Beata v- 
Natzm er. zostały ścięte toporem.

P rasa em igracyjna podaje, ^  
uwolnienie zawdzięcza S o s n o w s k i

nych, ale uzależniane jest od m e-

P r z y i e c  a  n s  S . 6 - G - W .

od 20.V'H dO Ź0.'X
Sekretarjat Szkoły G łównej Go 

spod arstw a  W łejskiepo prosi oas 

O podanie wiadomości, '-e P 'd a -  
uia o przyjęcie Sekretarjat S. G. 
G. W . przyjm uje od dnia 20 sierp  
nia do dnia 20 września r  b. a 

nie od 2.IX  do 10IX .

Komem zw7oinieniu Sosnowskiego, 
która potem okazała się niepraw ­
dziwa.

powiatowe odbyły się w Śmiglu i 
w Międzychodzie Niezależnie od 
powyższych imprez praw ie we

Nowa ser ja procesów
o przynależność do O- N. R.

Poza sprawam i o przynależność 
do Obozu Narodowo - Radykalne­
go, bioi’ących udział w zamachach 
petardowyeh, rozpatrzy Sąd Okrę­
gowy w  ciągu najbliższych tygod­
ni szereg procesów o kolportaż

*< io7"*7i^ 7

nictw nielegalnych. N a  dzień 2-go

września wyznaczono proces ucz­
nia szkoły dokształcającej H enry­
ka Purkie, którego aresztowano  
pod W arszaw ą  z transportem  za­
kazanych wydawnictw . Proces ten 
rozpatrzony będzie na serii wy- 
5azdowej Sadu Okręgowego w Gro 
dzisku Mazowieckim.

H a  t n a w m z s i e

Jagnię wśród wilków
z H itler jest apusto- | nie do „Jungvolk" (gdzie  ju ż  od­
ro W yc iąga  przyjaźn ie byw ają się ćwiczenia w oisko” -M.

W  15 roku życia wstąpienie do 
„H itler - Jugend".

W 18 roku życia ew. w stąpienie  
wagi powołanie do part ji i do od­
działów  szturm owych (R. A . ) .

W  następnym roku obowiazko- 
z Rzes2y owiane jest całe w yche- w a służba pracy.

Po je ’ ukończeniu, w  20 l-oku 
życia, służba wojskowa, która 
trw a do ukońhr.ur ta 9 2  lat.

Bezpośrednim i głównym i są­
siadami Niem iec są : ttaisk„ i 
Francja...

(a l. a .).

Kanclerz  
łem pokoj 
rękę na wschód i zachód. Zbroi 
Trzecią Rzeszę i m ilitaryzuje ca 
łe je j życie, celem zapewnienia  
Europie pokoju.

Również duchem porozum ienia  
i przyiaźni d la innych narodów

wam e młodych pokoleń W ed ług  
„Deutsche A llgem eine Zeitung"  
kzemat wychowawczy N iem ca  
przedstaw ia się nasł ępująco:

W  wieku lat 6 Wstąpienie do 
szkoły.

Pc ukończeniu 10 lat wstąpię-


